Środa. 
Dnia t (13) Lutego 1856 Roku. - 


c JO. Xiążę Michał Gorczakow, Jenerał: Adjutant JE. 
0 CESARSKIEJ MOŚCI, Jenerał Artyllerji, Główno- 
Owodzący Armjami Zachodnią i Środkową, NAMIESTNIK 
JEGO CESARSKO-KROLEWSKIEJ MOŚCI w Kró- 

Wstwie Polekiem, Członek Rady Państwa, przybył 


Warszawy z Petersburga. 


gy(zytamy w Inwalidzie Ruskim, co następuje: »Doia 
Bo Stycznia (1go Lutego), o godzinie 9tej mia: 55tej 

no, zmarł w Warszawie, po długiej i ciężkiej cho- 
tobie, Główoo-dowodzący Armją Czynoą, Namiestnik 

tólastwa Polskiego, Senerał-Feldmerszałek, Jan syo 

tódora, Xiążę Warszawski, Hrabia Paskiewicz Ery- 
z dŃaki, który zwycięzko przywodził wojskom Naszym 
pim sławą oręż Ruski podczas pamiętoynh wojen: 
„tskiej, Tureckiej, Polskiej i Węgierskiej. Przez skon 
Alecia Warszawskiego, Rossja i Armja Ruska ponio* 
sty dotkliwą stratę, lecz imie jego pozostanie na wieki 
W pamięci wdzięcznych współziomkó w.» 


ROZKAZ MINISTRA WOJNY. 
St. Petersburg, åd. 20 Stycznia 1856 r. 

NAJJAŚNIEJSZY PAN, z powodu skonu Jenerał- 
Feldmarszałka Xięcia Warszawskiego, Hrabi Paskie- 
„Wicza Erywańskiego, NAJWYŻEJ rozkatać raczył, dla 
Mzczenia pamięci świetaych zasług jego dla Tronu i 

bzyzny : 

1) Wszystkim w ogóle wojskom Gwardji i Armji 
_Brzywdziać żałobę ua dni dziewięć, z następoym po- 
ulałęm na kwartały : 

a) W kwartałach Iszym i 2gim, w ciągu pięciu doi, 
Brobą żałobę, to jest na kaskach, kiwerach, czap- 
kach, papachach, szlifach, lab zastępapujących ich 
Lar ea szarfach, pasach, tomblakach i na lewym 

awie. 

A W 3cim kwartale, w ciągu następpych dwóch 
<ni— krepę na kaskoch, kiwerach, czapkach, papa- 
Chach, temblskach i pa lewym rękawie. 

©) W śtym kwartale, wciągu ostatnich 2ch dni — 

Srepeg na lewym rękawie. 
2) Jeśli zwłoki zmarłego Jevereł-Feldmarszałka do 
Yprowadzenia ich do leżącego w pobliżu tw: Iwan. 
Borod Sioła Iwanowskiego, w którem Xiążę Warsza” 
Waki sam objawił życzenie być pochowanym, zostawać 
dą w Warszawie dłużej nad doi pięć, to w dzień wy- 
Prowadzenia, cały Garnizon Warszawski ma być także 
W głębokiej żałobie. 


pz) We wszystkich pułkach imienia zmarłego Jenerał. - 


dmarszałka ma być przywdzidna żałoba na sześć ty- 

ti, również z podziałem na kwartały, a miano" 
wicie; 

a) W 1szym i2gim kwartałach, w ciągu 3ch tygo- 
doi od dnia koboszgrabć żałoba. AŻ 
4 b) W 3cim kwartale, wciągu następnego półtora 
p Sodnia, krepa oa kaskach, kiwerach, papachach, 
tmblakach i na lewym rękawie. 


JE 41. 


Jotro, Śgo Walentego M. K. 


o; W śtym kwartale, w ciągu następnego półtora ty- 
godnia— krepa ga lewym rękawie. 

4) W dniu wyprowadzenia z Warszawy zwłok 6. p.Je- 
perał-Feldmarszałka, wszystkie zoajdujące się tam 
wojska, nie zaciągające w dnia tym warty, winny 
być pod bronią. Wojska ustawione być mają w miè- 
ście w ten sposób, iżby stosownie do odległości <zaj- 
mowały drogę w porządku, jaki okaże się dogodniej- 
szym. 

5) Podczas przeprowadzania zwłok z Warszawy do 
Sioła Iwanowskiego, we wszystkich punktach, w któ- 
rych koosystują wojska, mają być oddawane honory 
stosownie do przepisów, artykułem poprzednim obję- 
tych; dla eskortowania zaś zwłok na miejsce wieczne- 
go spoczynku, wyznaczony być ma należący do Kon- 
woju Xięcia Warszawskiego Zbiorowy pułk Kozaków 
Liojowych. 

Tę wolę NAJWYŻSZĄ podaję do wiadomości Wydzieła 


'Wojeonego dla wykonania takowej. 


Podpisał: Jenerał-Adjatant Xiążę Dołgorukow 1. - 


JW. Zeneida de Grooten, Przełożona lostytutu Ale- - 
candryńskiego Wychowania Panien w Nowej Alezan- 
drjś, wyjechała do Nowej Alecandrji. 

JO. Xżę Bebutow, Jeneruł-Major, wrócił z /wango- 
rodu; zaś JO. Xto Sz, chowski Pułkownik Gwardji, 
Fligel-Adjutant JEGO CESARSRIEJ MOŚCI, wyjechał 
do Hwangorodu. z 

Jutro 0 godz: lej, w Kościele Parafjalnym Śgo KRZY- 
ża, odprawiać się będzie Nabożeństwo za daszę ś.p. Da- 
dwika Hr. Małachowskiego. Ao 

Jutro w Kościele Śgo JANA, w Kaplicy Literackiej, © 
godz: 97/z z rana, odbędzie się Msza żałobna” za duszę 
6. p. Apolonji i Walentego Małżonków Orłowskich, na 
które to, pozostałe Dzieci, Wnuki i Prawouki, Przyja- 
ciół i Znajomych, zapraszoją. 

Strapione Dzieci i Wpuki, po zmarłej wczoraj Magda- 
leoie Zselśńskiej, w wieka lat 76; zapraszają Krewaych 
i Przyjaciół, na wyprowadzenie zwłok, w dniu 15 b. m. 
o godz: ej po południu, z domu Nro 361, przy ulicy 
Rynek Nowego-Miasta, do Kościoła w Powązkach; 
nazajatcz zaś, to jest dnia lógo t.m. o godzinie IOtej 
z rana, na żałobne Nabożeństwo odbyć się mające 
w tymże Kościele, i przeniesienie zwłok do grobu fa- 
milijoego. | 

Joanna z Krzyżanowskich Czachowska, przeżywszy 
lat 89, opatrzona ŚŚ. SARRAMENTAMI, wczoraj prze- 
niosła się do wieczności. Pozostała Wnuczke, w imie- 
niu nieobecnej Ciotki a Córki zmerłej, zaprasza Kre- 
wnych, Przyjaciół i Zoajomych, na wyprowadzenie 
zwłok Jej, jutro o godz: 4tej po południa, z Kościoła 
dolnego Sgo KRzyża, na smętarz Powązkowski odbyć 
się mające. | 

Diletanci muzyczni w Petersburgu, z przyjemnością 
powitali nowy dziepoik, wyłącznie poświęcony mozyce 
i teatrom, pod redakcją P. Maurycego Rappaport. WY 


dawca pracując na Peźereburgskiej muzykalnej niwie 
od let kilku, jako feiletoniste, zjednał sobie zasłużoną 
wziętość, i obecnie wystąpił jako Redaktor własnego 
pisma, z uczestnictwem najznakomitszych  współcze- 
snych literatów i recenzentów. Otwarcie redakeji tego 
nowego Dziennika, który znalazł dla siebie nader go- 
-Stinne przyjęcie w całym kraju, uświetnione było wiel- 
kim wieczorem muzykelnym, na którym, oprócz pier: 
„wstych znakomitości Włoskich, które połączyły się 
wzajemnie, aby utworzyć krąg uroczy i zajmujący, nie- 


wypowiedzianego blasku dodał zebrania, słynoy nasz - 


Fortepjaoista Antoni Kątski. Nowy ten dziennik wy- 
"chodzi raz pa tydzień, i przyjęli w nim także udział 
"korrespoodenci wszystkich krajów. Pierwsze numera 


obejmują artykuły nader ioteressujące, a sądząc z nich, . 


i z powiększającej się codziennie liczby prenumerato- 
rów, można się spodziewać, iż wydanie to stanie się po- 
pularnem. W odcinku pomieszczać będzie wiadomości 
ze sceny Warszawskiej, i w ogóle niwy muzykalnej pol- 
skiej, Dołączone będą do niego kilka razy w rok kom- 
pozycje i portrety najznakomitszych artystów. Cena 
rub: sr: 10 ma rok; za przesyłkę dopłaca się rub: sr: 1. 
Adressować na imię Redaktora, w Oficerskiej ulicy, 

dom Kitnera. | 
(A. n.) Na żądanie wielu osób, z powodu wyprzeda- 
nych wszystkich pism moich, wyjdzie na widok publi- 
czny najdalej za dwa miesiące, wydanie Zgie poprawio- 
ne i pomnożone, pod tytułam : Poezje è Facenje, z ry- 
cing autora grającego na gitarze, z dodaniem Komedji 
wierszem oryginalnie napisanej w tym akcie, pod tytu- 
łem: Straszydła, czyli Pan Starosta opętany, i bajeczek 
olubionych humorystycznych. : W Warszawie prenu- 
merata przyjmowaną będzie w litografji P, Flek, przy 
ulicy Nowo-Senatorsktej, obok hotela Rzymekiego, po 
cenie rsr. 2 za exemplarz. — Dozuawszy łaskawego 
przyjęcia prawie u wszystkich szanownych Obywateli 
w czasie mojej podróży muzykaluej, tak -'w Królestwie 
jak i w Cesarstwie, za co najszczersze składam podzię- 
kowanie; mam nadzieję, że też osoby, które sobie ży- 
czyły mieć moje dziełka, zechcą teraz przyłożyć się do 
spieszoiejszego wydania, zapisując się na prenumeratę 
na stacjach pocztowych po tejże samej cenie, to jest po 
„rs. 2. Btoby zaś z szanownych Osób, miał zaufanie 
w rzetelności autora, zechce nadesłać pieniądze na jego 
ręce, Da ilość zaprenamerowanych exemplarzy, z wy- 
mienieoiem swego nazwiska i miejsca zamieszkanie, 
gdzie po wyjściu, zaraz nadesłane im będą; a jeśliby kto 
sobie życzył posłuchać mojej gry i śpiewów, zechce 
nadmienić swe życzenie, bowiem w Warszawie, w ka- 
żdym czasie mogę służyć na ich żądanie, a na prowia- 
cji za nadejściem przyszłego lata. — Mieszkam w War. 
szawie przy ulicy Gołębiej, pod N° 178.— Soter 

Rozmiar Rozbioki. NĄ l 

Z powoda trwającej odwilży, znowu zaszła zmiana na 


rzece Wisla. Według bowiem otrzymanej sztafety z Za- _ 


wichosta, woda pod tem miastem, dochodząca d. 10 b. 
m. o godz: ej wieczorem do wysokości stop 7 cali 9, 
doszła nazajutrz do godz: | 1 ej rano do stop 9. Lubo do- 
tąd lody jeszcze nie ruszyły, wszelako z przyczyny cią- 
głych przez doi kilka deszczów i topnienia śniegów, a 
tem samem i niezawodnego przyboru wody, spodzie- 
wać się uależy, że co chwila lody ruszą. 
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Panie Redaktorze ! j 
-~ Jeśli pozaać chcesz zabawy, 

Serce Niewiast, świat ochoczy, 

Gładkie słowa, piękne oczy, 

To jedź bracie do Warszawy.” = 
Są to wyrazy ulabionego i znanego poety, stosowD* 
do zajmujących Pańskich opisów o zabawach Sto" 
cy. Maiewając, iż skromuy wiejski obraze, przedsi” 
wiający ucztę w stronie zacisznej Litwy, około źró b 
świętej rzeki, przedstawi przyjemną sprzeczność, pfo: 
szę o umieszczenie w Kurjerku. W znanym ze szczerej 
gościnności domu, szaro: Paoa Jana W., gdzieśmy 4% 


R 

ją 
* 
pm 

A 


cznem towarzystwem kilka dni oajprzyjemniej przep® | 


drili; każdy z kolei odznaczał się nowością i rozmałto” 
ścią rozrywek, spacerów lub przejażdżek po pięknej ©” 
kolicy, kończących się zawsze odpoczynkiem na po**” 


bnych łąkach u brzegów ocienionych jezior, gdzie 28% 


zawsze oczekiwały niespodzianki przygotowane př% 
hojnego Gospodarza. Ostatni dzień naszego tu pobyt” 
ukończył się wyprawą ba zaproszenie włościanina or- 
łowskiego, jednego z wieśniaków pracowitych, uży% 
jących błogiego byta pod opieką swojego dobrego P 
na. Pogodny letni wieczór uprzyjemnił krótką nast 
(Ayia do Zaścianka, otoczonego pięknymi gajami” 

rętym strumieniem; tu wpośród obszernego zabudow?” 
nia zamożnego Gospodarza, u wejścia na czysty zielo08 
trawą porosły dziedziniec, spotkał nas poczciwy a 208" 
ny z dostatku i gościnności Orłowski, otoczony lic?0$ 
rodziną, witając swego dobrego Pane, przybywającee” 
ze swoimi gośćmi z nieudaną radością; zaprastając 


wiejskiego posiłku, około biało pokrytego stołu, 09%" 


wionego w pośród pięknego trawnika przed dowej” 
Na długiem przykrycia, około dymiącego się samowś”! 
rozstawione obfite pokarmy w missch pełnych plastro” 
wego miodo, mleczywa i białych pierogów, wyglądały 
świeżo z rożna zdjęte karczęta. Poczęła się uczta od 0%” 
rodowego kropniku, ofiarowanego w ręce Pana pri?” 
uprzejmego Gospodarza, a kielich przechodził kilka” 
krotoą kolej. W tem ukatały się trzy nadobne wieśniś” 
czki, prawdziwe wiejskie gracje, niosące wytwordł 


"sporządzone przysmaki, wszystkie strojoe w bogate J” 


dwebne materje i białe batysty; nie jest nowością ai 
dzieć w tej stronie wieśniaczki ubrace w drogie jedw®; 
bne materje; lecz na ten rez naszych dzieweczek rąch 


pieco za białe i tczewiczki Warszawskie zdradziły 4087 | 
"ne zurody Panienki, córki P. Jana, umyśloie ukostit” 
mowane dla pomagania swojemu kmiotkowi w ngos 


czeniu zaproszonych Panów. Wieczór ukończył się 0% 
choczym mazarkiem, a dłużej pozostapiew pamięci 08! 
te Świetoe bale, któreśmy nieraz po stołeczoych miś" 
stach widzieli i ten poczciwy wiejski Amfitrion. 

I zamożny i nieznany, s 

I poważny i pobożny 

Jednej wiary z swoim Panem, 

Jedaej mowy. z swym Kapłanem 

A Paa dobry choć niemożny,— *** 


Od dnia onegdajszego bawi w Warszawie Dr Lemleith 


który ta przybył z Petersburga, i zajął mieszkanie 
w hotelu Rzymskim.. Szanowny ten Medyk, znaoy by 


poprzednio w Warszawie, to jest przed r. 1839, w któ 


rym opuścił miasto totejsze i udał się do Peźersburgó» 


gdzie dotąd stale zamieszkiwał, szczycą: się zaufanie 


najznakomitszych tamecznych osób. 


 «Aoiego 


, 


c Jaż z poprzednich ogłoszeń w Kurjerze znaną była 
y Jtelnikom oaszym wdowa Domicella P. mieszkająca 
b 1. z. przy ulicy Nalewki u szewca. Niejednokrotnie 
wiem, oprócz Warszawskiego Towarzystwa Dobro- 
Czynności, przychodziła jej w pomoc i znana szlache- 
É W arszawian, i nieraz z tej przyczyny głosiliśmy 
„urjerze ofiary, które szczodrobliwość tutejszych 
mieszkańców, niosła ka ulżenia jej cierpień. Cierpie- 
-mie jej dotąd wszakże nie zmniejszyły się, i żadoa 
aiana w położeniu tej biednej wdowy nie zaszła, a le- 
łe dotknięta ciężką słabością i nie będąc w możności 
3 Pracowanie, utrzymaje się jedynie 
tre litościwych. Dla wiadomości 
simy, iż obsenie wdowa ta za 
ielkiej w domu N° 1439; a że w dniach postu, żalu i 
katy, otwiera się obszerniejsze do dobrych nczyn- 
€ * pole, przeto sądzimy, że wiadomość ta dobrze przez 
<tytelpików naszych przyjętą zostanie. 


Wezorej złożono w Redakcji Kurjera od E.M. rs. 1 
DA światło przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed Ko- 
Aciołem XX. Kapucynów. 

(A. a.) Rzeteloość i uczciwość, są zawsze cenione; 8 
temi zaletami odznacza się Ajzyk Majsner, Kupiec, 
Mający wielki skład masła w Gośoinnym Dworze pod 

r108 i 109; nietylko że ma towar do wyboru jek naj- 
epszy, ale przytem i waga jek najczeteloiejsze, a biorąc 
joż lst kilkanaście po kilkadziesiąt pudów ma- 

b, mam sobie za największą przyjemność polecić go 
„zje szanownej Publiczności, — Jenerał-Major, 
Uanoiłow. 

W salach Ratuszowych w Wilnie, urządzony zo- 
Stał teatr, na wzór tutejszego Rozmaitości; a bawiąca 
tamże troppa Artystów, którą składają PP. Surewioz, 
Deryng, (był poprzednio w Warszawie i występował 
Z powodzeniem na scenie naszej), Dabrowski i Lessef; 
Oraz Panie: Aśnikowska, Chełmikowska; wreszcie 
Panny: Markoska i Pauljan, z zadowoleniem Publi- 
tzności przedstawiają różne dzieła dramatyczne, jak np: 
zkoła Bogaczy, Don Cezar de Bazan, Kominiarz, 
Mieszczanie i Kmiotkż, Pan Geldkab, Ziemia Obiecana, 
Solski Magnetyczne (Bogusławskiego). 
W doiu onegdajszym, Karol Hertel, czeladnik mły- 
larski, lat 49 mający, pod N° 31067 zamieszkały, w za- 
Miarze odebrania życia, poderżnął sobie gardło brzy- 
twą; lecz wprędce dostrzeżony, po udzielenia mu po- 
Mocy lekarskiej, na dalszą kurację do Szpitala Ewan- 
Balickiego odesłanym został, 

W tymże dniu z rana, staroz: /8zer Zylberę wyro- 

baik, lat 4L mający, stały mieszkaniec m, Władysła- 

, Powiatu Marjampolskiego, przybyły czasowo 

2a wyrobkiem do Warszawy, w domu pod N° 1816, 

którym mieszkał, przez powieszenie. się w komór- 

(e, życie sobie odebrał; znaleziono przy nim kartę 

żydowsku własnoręcznie przez niego napisaną, 

W której oświadczył, iż będąc biednym i nie mając za 

£0 powrócić do domu i żony, śmierć sobie zadać po- 
stanowił. .  . | 


_ Wczoraj w Teatrze” Wielkim przywołani zostali: 
Po Melodramie Życie Szułera, Panna Palińska, PP. 
Królikowski i Komorowski po 3-kroć, Rychter 2-kroć, 
Stolpe i wała Świergocka. 


Kors wczorajszy: za pół-imperjały żądają rs.5 kop: 
267/2, dają rs. 5 kop: 257/a; za obligi Skarbowe.oprócz 
kuponu, żądają rs. 84 kop: 3; wartość kuponu rs. 1 kop: 
46?/s; za listy zastawne Ilgo Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. 14 kop: 87, wartość kuponu kop: 87/s; za 
Rossyjską potyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, dają 
rs. 96 kop: 33; z r. 1855, dają rs. 96 kop: 83, war- 
tość kupóna rs. 1:kop: 66*/s. ga 


ANGLJA. Londyn, 7go Lutego.— Rząd Angielski po- 
stanowił porzucić dotychczasową rutynę, i nagradzać 
lekerzy wojskowych podobnie jak Oficerów Orderami. 
— Pranoja i Anglja uchwaliły podobno wysłać dwóch 
Komissarzy do La Plata, dla oredzenia wspólnie z Bra- 
zylją środków, któreby zapobiegły wznowieniu się po- 
dobnych wypadków, jak te, które niedawno oddały naj- 
piękniejsze territorjum na wschodnich brzegach Ame- 
ryki Południowej, na łap ewantaroików rewolucy|- 
nych. — Ne dzisiejszem posiedzeniu Izby Niższej, P. 
Layard zapowiedział ioterpellacje o stanie rzeczy 
w Krymie. — Izba handlowa Manchesterska, na wnio- 
sek P. Bright, powzięła uchwałę, oświadczyć, iż ubo- 
lewa nad nieporozumieniami z Ameryką, i prosić rzą- 
du, aby przez zgodne postępowanie oszczędził obu kra- 
jom klęsk wojny. (Schl: Ztg). $ > 

AUsTRJA. Wiedeń. 7go Lutego. — Pałkownik Türr, 
ułaskawiony został dopiero po wydaoiu nań wyroka. 
Sąd wojenny w twierdzy Car/sburg, gdzie zaprowadzo* 
ny został, skazał go na śmierć. — Poseł Turecki; Xżę 
Kallimachi, spodziewamy tu jest w ciągu b. m., albo- 
wiem paredy nad.fefoemami w Turoji, w których brał 
udział, już ukoń zostały. — Cesarzowa w Maju 

, z Lacenburgu, i pozostanie 
W Lipcu spodziewanego; — 
złą Niedzielę dyplomatyczny obiad 
kilka dai potemggrjodhdka do,Pary- 
'eocje monetarne: nie ustają, lecz przed- 
miot nara w tajemnicy trzymany. —, Liczba cho- 
rych i śmierteloość, tak znaczne dotychczas w Wiedniu, 
zmniejszać się zaczynają. (Schl: Ztg). 

FRANCJA. Paryż, 7go Lutego. — Rozprawy na kon- 
ferencjach Paryzkich, mają „być stenografowane dla 
rządu Angielskiego. Lord Palmerston. wysyła w tym 
cela do Paryża P. Cavendish. — Morny,.Troplong i 
Baroche, jako Prezesi Ciała Prawodawczego, będą 


świadkami przy. urodzeniu potomka Cesarskiego. — 


W obęcnej: chwili bawi w Paryżu. Komissja Pruska, 
mająca polecenie zbadać powy i oszczędny system wy- 
piekania chleba, przez Rolanda wymyślony.—W. Tui- 
lerjach panuje usposobienie pokojem tchnące, a wszel- 
ka manifestacja wojenna jest potępiane. Sieole, który 
przemawiał przeciw pokojowi, otrzymał powtórnie u- 
rzędowe ostrzeżenie. — Vice Król Ægiptu, udzielił 
Prancuzkiemu uczonemu, Akademikowi Jomard, go- 
daość Beja. P. Jomard od 1798 r. nie był w Egipoie, 
lecz ciągle zajmował się tym krajem, i kierował wyda- 
waniem dzieła wielkiego o Egipoie, zrozkazu Napo- 
leona Igo skreślonego. (Schl: Ztg). n 
Pogłoska, iż nowe wybory do Ciała Prawodawczego ns- 
kazane zostaną, nie sprawdza się. Zdaje się, że Ciało. 
przebędzie jeszcze dwa lata swego urzędowego © E: 
hia. — Guwernantką spodziewanego potomka soa 


skiego, ma być Margrabina Turgot, żona Ambasado- 
ra Franouzkiego w Hiszpanji. — Galerja, w której 
mieściły się machiny oa wystawie, została w części już 
rozebrana. — Cesarz i Cesarzowa przejeżdźali się po 
Paryżu. Przejażdżka ta zaprzeczyła najoczewiściej 
myloym pogłoskom, o nastąpionem już rozwiązaniu 
Cesarzowej. (Ind: Bel:). 

Paryż 8 Lutego, (wiado: telegr:)„— Pełnomocnicy 
Roseji spodziewani ta są w końcu przyszłego tygodnia. 
— Zawieszeoie broni po podpisaniu preliminarjów, ze- 
warte będzie. (8. Ztg). 

Prusy, Berlin, 10 Lutego. — Poseł Francuzki przy 
tutejszym Dworze, Margr: Moustier, wyjechał w iote- 
resach familijoych do Paryża. — Głoszą tu, iż pars 
dnie Państwa Niemieckie chcą w Frankfurcie z jednej 
strony piąty punkt Austryackich propozycji pokoju 
przyjąć tylko ewentyalnie i z zastrzeżeniem, a z drugiej 
pragoą reprezentacji Związku na koofereocjach Paryz- 
kich, Zyczecie pierwsze nie spotyka podobno ze stro- 
ny gabinetu Berlińskiego żadnego oporu. (8. Ztg). 


Ze WscHopu.— 088: Triestino, donosi pod datą 17go 
Stycznia z Erzerum, że Turcy stoczyli walkę pod Su- 
gdidi z wojskiem Roszyjskiem, w skutku której cofnęli 


się, streciwszy 15 dział i wezystkie bogaże. — Sten ' 


zdrowia armji Krymskiej sprzymierzonych, miał się 
pogorszyć. Szkorbot szczególoiej silnie grasuje między 
wojskiem. — Wiadomo jest, że Turcja ofiarowała swe 
pośrednictwo w pieporozumieniach pomiędzy Pereją i 
Anglją, Ponieważ jednak dwór 


nia na reklamacje Jenerała Wallie 
zupełnego 4mg/0- Tureokiej ta. 


przytykającego do odwa- 
cha strzelców krajowych, i tak się zręcznie sprawiono, 


Peraki ma słuszność 
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że się ani zamurowany, ani koledzy jego na straży %0 
jący nie spostrzegli. /- 
SZARADA. j 
Nie długo pierwszy trzeci w miejscu pierwsze drugi 
Spiesznie pędząc przez wszystek. — Zadanie nie długie- 
£ (Zeszła Szarada, Łapka). "EFR 
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PRZYJECHALI do WARSZAWY. AB 
Boretti Ferd: Ob: z Petersburga ur 239; Biernacki Sew: Ob: zSi% 

mienia nr 634; Biernacki Kazi: Oby: z Bartochowa nr 625; Be en 
Luk: Oby: z Kołacina nr 414; X. Celiński Kazi: Pleban z Grójca 
603; Dowgiełło Stan: Ob: z Gub: Kowieńskiej nr 1358; Łaski J 6: 
Ob: z Sobolewa-nr 625; Nowakowski Podpor: z Krymu ar 62% 
Rulikowski PODA Lublina pr 471; Wolski Konst: Ob: z 60% 
kowie nr 625; Wielogłowski Alex: Oby: z Blizina nr 414. X. 
Wyjechali: Bałkaszyn Miko: Sztabs-Rotm: do Petersburga *' 

Dziekoński Tom: Pleban do Kryski; Lasocki Rom: Oby: do Sielut 
Okęcki Lud:, i Ostroróg Edm: Oby: do Góry Puławskiej; [x 


rzowski Rwiryn Oby: do Woli Kruszyńskiej.„— Burzyński Ml 
sław Doktór do Radomia; Piotrowski And: Oby: do Lublina; nee 
niawski Jul: Ob: do Lublina. +. 4 
Przyjechali koleją żelazną: Byk Marja Kup: z Krakows ” 
2425; Cariget Jan Nauezy: z Szwajcarji nr 634; Fajersztejn saj’ 
Kap: z Krakowa nr 2425; Rostworowski Jul: Ob: z Krakowa. A 
Pyjechali koleją żelazną: Basch Izydor Kup: de Berlina; K” | 
mar Alex: Ob: do Niemiec; Learmouth Wiliam Mechanik. do LO" 
dynu; Lejpziger Ign: Bankier do Wrocławia. — Łempicki Kost 
Radca T. K, Z. do Neapolu; Skwarcow Piotr Kom: Kup: do Bruxel 
— Lhotak Jak: Art: Muz: do Wiednia. RS 
DONIESIENIA. i 
Na żądanie Opieki nieletnich SS-rów Izaaka Ejger, z mocy x (| 
poważnienia Presidium: Tryb: Warszawskiego, Ruchomości © 
spadku po tymże Izaku Ejger należące, jako to: Meble, Garde” 
roba, Bielizna, Bibljoteka w językach francazkim, niemieckim; 
brajskim i greckim, oraz inne przedmiota, w d. 2/14 Lat vi 
od godz: 3ej z poludnia i w duiach następnych, pod Nr 954 w Wer 
szawie przez publiczaą licytację, przed podpisanym Rejent r 
sprzedane zostaną.— Franciszek Gross, Rejent. Kw z SoGi 
Z domu Nr 549a, przy placu Krasińskich, zginęły dwie sgt0 
ki DROBIU, Kura Chińska, żółta, z grubą szyją, krótkim 0 
gonem, wielkości indyczki; oraz Kura ladyjska pstra. Uprasza 1 
Zmalazcę o oddanie do Rządcy rzeczonego domu, za nagrodą ™ 
k, 20; gdyby zaś te sztuki Drobiu były ofiarowane komu na spr se 
daž, uprasza się o ich przytrzymanie i odesłanie do pomienioneg® 
Rządcy, za powyższą CY ra 
NIERUCHOMOŚĆ w Pradze. pod Warszawą, pod NF 
224 położona, sprzedaną zostanie przez publiczną liyt% 
cję w drodze Subhastacji ostatecznie w dniu 2/14 LU 
go r. b. o godz: 10 rano, w miejstu posiedzeń Tryb: 
w Warszawie pod Nr549, Bliższe objaśnienie powziąść możne ! 
Teodora Łąckiego Patrona pod Nr 1776 przy ulicy Śto-Jerskie» 
w Kancel: Pisarza Tryb: Wydz: I. py” 
Potrzeba zaraz parę POBMOE z Przedpokojem, z m ial 
lob bez, na pryncypalnej ulicy, lub blizko Poczty. Ktoby; 1 Sh. 
takowe, raczy się zgłosić do Hotelu Sakiego pod Nr 61— Tam 
że potrzebua NIEMKA do rozmowy z dziećmi, — Jest tamże I” 
sprzedania zupełnie nowe ODZIWADŁO damskie, syberynow® 
za przystępną cenę. ý 
W Dobrach Walewice, odległych o 14 wiorst od m. Low 
eza, sprzedane będzie w dniu 15m Lutego r. b., przez publish ' 
licytację, 8 E A N© pogodnie sprzątoięte, w ilości -Stogô™ 
14oie. Osoby mające chęć nabycia takowego, zechcą zgłosić 5% 
w tym dniu do Rządcy tychże Dóbr, . 
Cudzoziemka udająca się do miasta Kurska przez Moskwę 
szuka okazyi lub towarzystwa da wspólny koszt; zgłosić się 
można przy ulicy Jerozolimskiej Nr 4582e, na 1e piętro. ; 


Dziś rano ciepła stopni 0. 'Wezoraj w południe ciepła stopol 2. 
Dziś rano wysokość wody n» Wiśle stop 5, cali 9. ` 
TEATR WIELKI, Jutro, Życie ŚSzuleęra. 


Dziś dołącza się TABELLA iej klassy 87ej Loterji Klas: 
AE, Mer ode tonach 


W Drakarsi Kurjera Wapsz:.— Wolne drukować, 'd. 1 (13) Lutego 1856 r. — Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. 
NON A. PO UO GDZIE Ak NANO Da 4 A DE R O WI 
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